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x  v
Wspomnienia.

V c,°8'.' zdene rw ow an ia , ja k ie  u ja w n ia  się *• spo łe - 
I lfc- ;ia sku tek  tego. że napraw a m usi iść  p o - 

&  'gruntownie, w a rto  jest p rzypom n ieć  n ieda lek ie  
:!* r  nas w szystk ich  obchodzące w y p a d k i, k tó re  za- 

chw iłi w skrzeszenia  państw a po lsk ie g o  Zde- 
Onit- o k tó rem  m ó w im y , um ie  opozyc ja  sk ie ro - 

:_s - C h odz i le w icy  o  to , ażeby
nad napraw ą, ażeby zam ącić

c .Wygodne te j to ry . 
t  c ?.apaj p o  pracy n
!5 ieoaość w  narodzie , a przedew szystk iem , ażeby

?c zaufanie do rządu p o ls k ie j w iększośc i, k tó ry  
zadanie nap raw ić  s tosunk i w  Pań-1 sobie za

-.uzasadnione b y ły b y  zarzuty w  stosunku  do 
^tL-yecnego, gdyb y  b y ł spraw cą  tych w szystk ich  
w I t Sc, k tó re  przeżyw am y. Z a p o m n ie liśm y  zdaje 

,!r'> że pań s tw o  nasze zosta ło zepsute przez
p a  le w ic o w e , a ma być nap raw ion e  przez

■ P - zw yk ła  k o le j lo su ; że jeden psu je , a d ru g i 
Sapraw ia i w łaśn ie  ten d ru g i m usi znosić 

zi c iem nych lu b  z łe j w o li,  ja k  g d y b y  to  o it 
zło j nieszczęście.

^Pom nijm y sob ie , czy nieszczęście spadku  m a rk i 
jfe b dniach o k ijk a  p u n k tó w  m o je  s j£ .p o ró w - 

Ą  p rze lane j k rv ,i naszej m łodz ieży  pod* ii. C y bo lączka d rożyzny  cukru  i w ęg la  może 
P c h a n a  ~e stratą ty lu  is tn ień  lu d z k ic h  w  w o j-  

W  ^Potrzebnej przez b. w odza p row a dzone j?  Czy 
h fjr°zu  pa ru  w a g o n ó w  zboża w  czerwcu może 

*1 K^dać z  taktem  w y w o z u  setek tysięcy w a g o n ó w  
oę

w yw o zu
2 cła zagranicę w ciągu 4 la t ub ieg łych . 

ll Pewności u regu low a n ia  finan sów  państw a 
n ie w ą tp liw y , może się p o rów naćc h w ili

^  n iepew ności n ie ty ik o  sytuac ji s ka rbow e j, 
czasie rządów  le w icy?^  bytu państw a w  czasie rządów  le w icy?  Czy 

lttr-i£ szeregu ustaw/ p o d a tko w ych  i  n a p ły w ^  
2 P oda tków  m oże się p o ró w n a ć  z n ie p e w n ę - 

t jp d c rk ; ska rbow e j, z n iepew nośc ią  i m ałością 
yO*1 |,j ska rbow ych  za rzą d ó w  le w icy?  Czy ta k i 

. a.ut° ry te iu  państw a p o lsk ie g o  za rządów  w ięk- 
sk;ej rnoże się p o rów nać  za liczan iem  P o ls k i 

j.^B sezonow ego za rząaow  P iłsu d sk ie g o  i jego  
® i. ^ ?  Czy fa k t w idocznego  posk rom ie n ia  ape-

v ^ k ie g o  k a p ita łu  w  Polsce za ic ą d ó w  n a rodo -
24 się p o ró w n a ć  z bezka rnośc ią  fa k tu  ogra- 

V rt! ^ u P o lsk ie g o  przez przem ys ł na m ocy udzie- 
ó la  tego  przem ysłu  przez m in is tró w  

Ą  1 Czy fa k t ob jęc ia  przez Po laków , rządów  
^  v it  po rów nać z rządam i ż y d o w s k a  za 

?>k "
pttly

I

- zdać sob ie  sp raw ę  z tego, że w ie le  ju z  
| k .R ob iono, że d z ię k i obecnem u rz ą d o w i ba r- 

R|,(1,sęy jesteśm y n ap raw y  państw a, że d z ię k i 
hniętw na ro d o w ych  bardzo  ju ż  da ieko  p o - 

K aSi('  w  us ta len iu  cha rak ie rm pa ńs tw a  po lsk ie g o , 
Kari ^  eu rope jsk iego , rządzącego się p raw a  
i ” vzon tgo  przez p raw ych  w ła śc ic ie li i j r o -

I ^ W ^ n i jm y  sob ie  ja k  n ie pew n ie  p rzeds taw ia1.•; 
j j  k p̂ ysz łość  P o ls k i, ja k  n ie p e w n i b y liś m y  sw ego

e‘‘i  ............... - m m * - --------------im  i i

^  l l . P ow o li, każdem u k to  sarka na obecny 
^  j s łusznośc i, każdem u k to  zb y t n iec ie r- 

S i r tlenerw u je , radz im y p rzyp o m n ić  sob ie  me 
by],2 °d leg łe  czasy, w  k tó ryc h  is to tn ie  n ie - 
jJ J ^ y  sw ego ju tra , i w  k tó ryc h  n ie  m ie liśm y  
H i^ h c j i ,  czy zabo rcy  n ie  p o w ró cą  i czy m arka 

ŁS«Jzie n o to w a n a  ta k . ia k  dziś iest n o to -

1>
\ L uSdzie no tow ana  tak, ja k  dziś jest 

E n d e c k a .
{ Prie  2a rządów  gen. S iko rsk ie g o  przyszłość 
;’l tjg asla w ia la  się zupe łn ie c iem ne. N ik t  nie 

\Ł  ] C2em się ten p a ń s tw ow y  -ozgard jasz sko ń - 
» tu ’0s będzie udz ia łem  P o ls k i za m iesięcy 12. 

tN n v k iaż w  obecnych s tosunkach finan sow ych  
S  J g run tow n ą  napraw ą m arka p o w o li spada,

Ł
la , !nia na dzień rośn ie , tv  je d n a k  każdy dziś 

** '1 ci na jba rdz ie j opozycy jn ie  nastro jen i,
ecny rząd zdo le ri je s t nap raw ę p rzep row a ­

dzić i ją  dokonać. Rozum ie i czuje to  lew ica , k tó ra  
dom aga się na g w a łt zw o łan ia  Sejm u. Czują to  so ­
c ja liśc i, w yzw o le ńcy , enpe row cy  i m nie jszośc i naro­
dow e, że w szys tko  m a się ku lepszem u. A le  w  te j 
w łaśn ie  c h w ili,  poczu ł:, że g d yb y  da li rządow i spo ­
k o jn ie  p rzeprow adz ić  nap raw ę i odn ieść tryu m f, w  te j 
w łaśn ie  c h w ili s tro n n ic tw a  le w ico w e  u tra c iłyby  w szyst­
k ic h  sw ych  cz ło nków  i w szys tk ich  sw ych w y b o rc ó w . 
C zyn ią  w ięc  w y ra fin o w a n y  m anew r. Krzyczą, że pań­
s tw o  się w a li, że jeszcze n ig d y  nie b y ło  tak źle i je d ­
nocześnie dom aga ją  się zw o ła n ia  Se jm u, ażeby p o ie m  
do tych g łu p ic h  jednos tek  m ów ić , że on i to  w  k ry ­
tyczne j c h w ili u ra to w a li państw o , b b  bez zw o łan ia  
Sejm u u pa d łob y . S tro n n ic tw a  p raw icy  i P iasta chcą 
z a d o w o lić  taktyczne żądania i  d la tego zgadzają się na 
zw o ła n ie  Sejm u naw et w  ' ta k im  te rm in ie  ja k i lew ica  
p o d yk tu je . S o  s tro n n ic tw a  na rodo w e  dz is ia j rządzące 
n ie  oba w ia ją  się o d p o w ie d z ia ln o śc i an i przed Sejm em , 
an i przed N a iodem , ani przed h: stor ją .' W iedzą , że 
c iężkie  c h w ile  nap raw ian ia  należy przejść z zaciśn ię- 
ten ti ustam i, przetrw ać, doczekać, a nap raw a przy jdz ie . 
Często się tak zdarza w  h is to r ji,  że ten is to tn y  tw órca , 
is to tn y  w y b a w ic ie l państw a  z c h w ilą  ukończen ia  na­
p ra w y  trac i pop u la rność  i r i  ci uznanie , ale uznanie  ży­
jących , n ig d y  przysz łych  p o k o le ń  i  n ig d y  r . is io i ji .  N ie  
u-a h is to r i i  rząd ob fcc ry  a le  d la  s tów y.r uzna­
n ia , ale a is  do b ra  P o lsk i. T a k i cel zawsze w yd a  
dob re  rezultaty,

Pożyczki zafrafitae dla Falski
W arszawa, 26. 9. M in is te r  ska rbu  K u cha rsk i p o ­

w ró c ił w czo ra j po  p o łu d n iu  do  W arszaw y, ja k  w ia ­
dom o m in is te r b y l w Paryżu i  L o n d y n ie  w  zw iązku  
ze sp raw ą  pożyczk i zagraniczne), oraz w  G enew ie  
w  zw iązku  ze sp raw ą  w a lu ty  gda ńsk ie j oraz celem 
ze tkn ięc ia  się tam  z biorący m i u d z ia ł-w  zgrom adzen iu  
L ig i N a rod ów , znaw cam i sp raw  ska rbow ych  z różnych 
państw . W czo ra j pod  w ie czó r m in is ie i Kucharsk* u da ł 
s ię  do  p rem je rs  W ito s a  i z łoży ł m u spraw ozdan ie  
z w y n ik ó w  podnóży. W  ko łach  po lityczny cc na p o d ­
staw ie  p ierw szy cn o. o g ó ln ych  w iadom ośc i p rzedsta­
w ia n o  w czo ra j w ieczo rem  w y n ik i te j po d ró ży  w  ten 
sposób, że s p ia w a  tak  zw ane j pożyczk i am erykańsk ie j, 
k tó ra  była  p rzedm io tem  p ie rw szych  ro k o w a ń  i ju ż  
w  czasie p o b y tu  p. K ucharsk iego  w  Paryżu w s ie rp n iu  
b r „  posunę ła  się s tanow czo  ku  pom yś lnem u za ła tw ie ­
n iu . P o nad to  zaś naw iązane zosta ły  w  L o n d y n ie  ro ­
k o w a n ia  o 2- gą jeszcze pożyczkę. Są to  je d n a k  w ia ­
dom ośc i na razie D3rdzo ogó lne, gdyż mi? ster K u ­
charsk i u n ik a ł udz ie lan ia  ja k ic h k o lw ie k  objaś: eó orzed 
po rozum ien ie m  się z Rada ‘M in is tró w . W  ciągu dn ia  
dz is ie jszego p o  pos iedzen iu  Rady M in is tró w  zam ierza 
je d n a k  m in is te r K u cha rsk i zapros ić  p rze d s ta w ic ie li prasy 
d la  udz ie len ia  im  w iadom ośc i o  sw e j pod róży.

W obrojniie PoteKćw-Sdańszczan!
>v p ie rw sze j p o ło w ie  lis to p a d a  b r, odbędą  się 

w  G d a ń ijtu  w y b o ry  do  Ser.au: W o ln e g o  M iasta . O d  
eh w y n ik u  zależeć będzie s iła  w p ły w u  p o ls k ie g o  na 

sp ra w y  W o ln e g o  M iasta.
O b yw a te ls tw o  p o ls k ie  W o ln e g o  M ias ta  G dańska 

z całą św iadom ośc ią  sw e j o d p o w ie d z ia ln o śc i stanie 
ja k  jeden mąż do  u rny  w yborcze j.

Na nas, o b y w a te li R zeczypospo lite j spada obo w ią zek  
in n y , a le n ie m n ie j w ażny: popa rc ia  ze w szystk ich  s ił 
b rac i Gdańszczan.

A kc ja  w yborcza , k tó rą  p rze p ro w a d z ić  trzeba, w y ­
maga dużych Iu r.duszów  p ien iężnych . Ż y w io ł p o ls k i 
W o ln e g o  M iasta  zb y t s łaby jest ekonom iczn ie  będąc 
z łożony :.e sfer przew ażnie  robo tn iczych  i m n ie j za­
m ożnych aby w łasnem i s iła m i z d o ła ł zebrać po trzebne 
fundusze.

Społeczeństw u po lsk ie m u  o tw ie ra  się tu ta j w d z ię ­
czne p o le  d la  w ykazan ia , że p o tra fi dow ieść także 
czynem  za in te resow an ie  d la  sp raw  gdańsk ich , ty lo k ro ­
tn ie  okazyw ane w  s ło w ie  i p iśm ie .

W y s iłk ie m  z o ic io w y m  całej P o ls k i zebrany fundusz 
w ybo rczy  będzie w obec ro d a k ó w  naszych za gran icą

R zp lie j dow odem  tro s k liw o ś c i o  ich  d o b ro  i ży w e j 
z  n im i łączności: d ia  św ia t:. —• św iadectw em  d o jrz a ­
ło śc i p o lity czn e j i w y m o w n y m  dokum en tem , że spo łe ­
czeństwo p o lsk ie  p o tra fi skuteczn ie  w a lczyć  o sw e  
p ra w a  do  G dańska ? m orza

Każdy grosz, z łożony r.a Fundusz W y b o rczy  d la  
W o ln e g o  M iasta G dańska u iży u c is k o w i brac i naszej 
w  G dańsku, zacieśni w ęz ły  łączące nas z -n ią  i  w zm o cn i 
w p ły w y  R zp lte j nad u jśc iem  W is ły .

S k ła d k i p rzy jm u ją  redakc je  w szystk ich  p ism  p o l­
sk ich  w  k ra ju , D y re kc ja  Z w ią zku  O b ro n y  K resów  Za­
chodn ich  w  P oznaniu  (k o m o  czekowe P. K  O. Poznań, 
203184), oraz B iu ra  O kręg ow e  Z w ią z k u  O b ro n y  K re só w  
Z ach odn ich  w  W arszaw ie , G rudz iądzu  i K a tow icach ,

W ie ś c i z  Niemiec.
Jed n o m y śln a  u ch w a ła  w  sp ra w ie  z a n ie ­

ch an ia  b iern ego  oporu.
B e rlin , 25. 9 B e rliń s k ie  narady gab ine tow e  rządu 

z  p re ir.je ram i pańs tw  zw iązkow ych  w yka za ły  w  re z u l- 
iae ie  w e d łu g  o fic ja ln ego  ko m u n ik a tu  zupe łną  je d n o ­
m yślność ce d o  tego, że o p ó r b ie rn y  na  teren ie  o k u p o ­
w anym  m usi oyp z  p rzyczyn  w e w n ę irzn o -p o lity czn ych , 
e p rz S d fw s ^ s t& je ftT irn ś m s o fty e h  zan iechany, że je d n a k  
to  zan iechanie  b ie rnego ' o p o ra  m us i być przez rząd  

R zeszy p rzep row adzone  w  sposób  n ie  uw łacza jący 
h o n o ro w i państw a  n iem ieck iego . W szyscy  p re tn je rzy  
da li w y ra z  s w o je j n iez ło m ne j w o li w  razie ja k ic h k o l­
w ie k  u s iło w a ń  naruszen ia p a ń s tw o w e j je d n o lito ś c i Rze­
szy, b ron ien ia  je j i  zachow an ia  ja k o  n ienarusza lnego  
dob ra  narodu .
Wykrycie arsenału bolszewickiego w Berlinie.

B e rlin , 25, 9. ,,V orw aerts  ‘ donos i, że w  os ta tn ich  
dn iach  p o lic ja  p o lityczna  w y k ry ła  w  B e rlin ie  i  sko n ­
fis k o w a ła  dw a sk ła dy  b ro n i. Z dan iem  tego p ism a , 
sk ła dy  te o y ły  urządzone przez p rz e d s ta w ic ie ls tw o  
b e r liń s k ie  R os ji d la  ce iów  w o jn y  d o m o w e j w  N iem czech, 

P ię ś ć  m i n i s t r a  w o j n y .
B e rlin , 25. 9. 1\3 pos iedzen iu  p a rr ji dem okra tyczne j 

m in is te r w o jn y  dr. G essfer ośw iadczy ł:
„M ię d z y  z w o le n n ik a m i p rzew ro tu  a obecnym  rzą­

dem  p rzy jd z ie  lada drńa d o  w a lk i.  Z ap ew n iam  pa n ó w , 
że rozkazy m o je  na  ten w yp a d e k  są jasne i  nie pozo­
s taw ia ją  w ą tp liw o ś c i co do  w y n ik u  starcia, Jestem  

! m ocno  p rzekonany, że o fice ro w ie  i żo łn ie rze  rozkazy 
m o je  w y p e łn ią  bezw zg lędn ie .

Decyzja Niemiec.
B e rlin , 26. 9. W  godz inach  w ieczornych  o d b y ło  

się pos iedzen ie  Rady M in is tró w , na k to rem  om aw iano  
sp raw ę  p ro k la m a c ji, ja ką  Rząd Rzeszy ma w yd a ć  d o  
lu d n o śc i Z ag łęb ia  R uhry. Rada M in is tró w  skończy ła  
sw e o b ra d y  d o p ie ro  p o  pó łnocy . Jest to  osta tn ia  k o n ­
ferencja, kończąca narady sfer rządzących w  N iem czech 
w  sp ra w ie  zan iechania  b ie rnego  op o ru .

P rok lam ac ja  rządow a będzie d z is ia j og łoszona. 
D rugą  odezw ę p o d o b n e j treści w yd adżą  i  po d p iszą  
p rzedstaw ic ie le  obsza rów  oku p o w a n ych  n a d ru h rsk ich  
i nad reńskich,

Trzęsienie ziemi w Persji.
W  p ro w in c ji K erm an (P e rs ja ) m ia ło  m ie jsce trzę ­

s ien ie  z ie m i P ie rw sze  w s trząśn ien ie  trw a ło  2  m in , 
W  ciągu 1 i p ó l godz. na liczo no  4  w strząśn ien ia . W e­
d łu g  don ies ień  z Teheranu ka tas tro fa  trzęs ien ia  z ie m i 
w  p ro w in c ja c h  K e rm an i K h o ra s in  s p o w o d o w a ła  w ie l­
k ie  szkody . K ilk a  w io se k  u le g ło  c a łk o w ite m u  z n i­
szczeniu. , W e d łu g  do tychczasow ych  ob licze ń  123 o só b  
p o n io s ło  śm ierć, oraz k ilkase t osób  o d n io s ło  rany.

Czy zapisałeś już
Nowego Przyjaciela Ludu?

je ż e li n ie , to  posp iesz na na jb liższą  pocztę lu b  
do  ekspe dyc ji, gdz ie  każdego d n ia  zap isyw ać m ożna  
gazetę.
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Z pracy Związku Obrany Kresów Zachodnich.
W  osta tn im  czasie p rzys tąp iła  D yrekc ja  Z . O K . Z . 

d o  energ icznie jszego o rgan izow an ia  k ó ł m ie js c o w y c h  
w  poszczególnych pow ia tach , chcąc w  ten sposób d o ­
p ro w a d z ić  do  w ykończen ia  całej o rgan izac ji aż do n a j ­
n iższych szczebli.

Za łożono  w ięc  dnia 16. IX . koro m ie jscow e w  O  w iń ­
skach, w yb ie ra ją c  d=< Zarządu jako  prezesa p , S zu l- 
czew skiego, ja k o  cz ło n k ó w  Zarządu pp  M e los ika , Cze- 
c h o w s k e g o , Paw iaka  Jakóba, O w siana , K ośc iańsk iego  
.i Ż u ra w sk ie g o  T yd z ie ń  późn ie j, dn ia  23 IX  za łożono 
k o ło  m ie jscow e w  G ra b o w ie  p o w ia tu  ostrzeszowsfciego. 
D o  Zarządu w yb ra n o  ja k o  prezesa p, Kanty ckiego, ja ko  
c z ło n k ó w  Zarządu pp.: C zabajsk iego, G ła zo w sk ie g  , 
B ilic k ie g o  oraz R ybczyńsk iego.

W  o b y d w u  m ie jscow ościach  spo łeczeństw o  ta m ­
tejsze w ykaza ło  w ie lk ie  za in te resow an ie  się sp ra w a m i 
Z w ią z k u , je dnog łośn ie  dom aga jąc się za łożenia także 
u siebie m ie jscow e j p la có w k i. Na obu  zebran iach re ­
fe ro w a ł o celach i dz ia ła lnośc i Z w ią zku  cz łonek D y ­
re k c ji p. K a iks te in .

Z  w łasne j in ic ja ty w y  p o w o ła ło  do  życ ia  w  os ta t­
n im  czasie m iasto  R ogoźno u s ieb ie  p la c ó w k ę  Z w iązku . 
Prezesem w yb ra n o  p. J. E ng le rta , sekretarzem  p. Leona 
K ruszyńsk iego .

W  n iedzie lę, dn ia  30 bm . odbędą  się w  pow iec ie  
o s trzcszow sk im  w iece w  celu za łożenia k ó ł m ie jsco ­
w ych  w  M iksztac ie , S trzyżew ie  i K a liszkow icach . Z a ­
mieszczając za ledw ie  k ilk a  pow yższych szczegó łów  
•o pracach w y łączn ie  o rgan izacy jnych  Z w ią z k u  O . K Z . 
w  O kręgu poznańskim , m ożem y przypuszczać, że 
w  spo łeczeństw ie  ziem  zachodnich tk w i należyte z ro ­
zum ien ie  dla kon ieczności zespo len ia w szystk ich  sw ych 
w y s iłk ó w  do  w a lk i z* potężnym  d o  dz iś  dn ia  jeszcze 
ż y w io łe m  n iem ieck im .

Napad bandytów na pociąg.
N adzw ycza j zu ch w a li bandyc i n ap ad li onegda j na 

1 pasażerski pociąg k o ło  Równego. O to  w  nocy k o ło  
! r g o d z in y  2 na p rzystanku C h m ie lin  w y ło n iło  się nagie 
I,■: z  c iem ności k ilk a  ta jem niczych postaci, k tó re  szybk im  

k ro k ie m  z b liż y ły  się do  zw ro tn iczego , czekającego na 
| , ;  nadchodzący pociąg.

Z an im  oszo łom ion y  taką n ieoczekiw aną w izy tą  k o - 
I j t  ie ja rz  zdo ła ł c o k o lw ie k  p rzeds ięw z iąć , nocn i bandyc i 
i p rz y ło ż y li m u re w o lw e r do  s k ro n i i zażądali, by bez­

zw łoczn ie  p rzes taw ił zw ro tn icę  i sk ie ro w a ł pociąg 
nadchodzący od U rycka  na bocznicę.

,, Z w ro tn ic z y  nie chc ia ł w yko nać  żądania b a n d y tó w  
ii a i  zo rjen tow aw sąy  się w  sy tuac ji, g w a łto w n y m  ruchem  

' rz u c ił się do  ucieczki. W  te j c h w ili pad ły  strza ły. 
Z w ro tn ic z y  ciężko ran iony  runą ł na ziem ię, zalewając 
się k rw ią .

B andyc i bez w ahan ia  p rze ło ży li sam i z w ro tn icę  
o i  p o  c h w ili pociąg pędzący g łó w n y m  torem  s k rę c ił na 

j’ l boczn icę  i za trzym a ł się,
, Banda ste ro ryzow aw szy m aszyn is tów , rzuc iła  się

d o  w a g o n ó w  p ie rw sze j i d ru g ie j k lasy. W  p rzedz ia ­
łach , w  k tó rych  wszyscy pasażerow ie spa li, wszczął się 
tum u lt.

—  K łaść się tw arzą  do  z iem i —  p a d ły  rozkazujące 
s ło w a , w yrzucane  w  ja k im ś  łam anym  ro sy jsko  u k ra iń ­
s k o -p o ls k im  języku.

N astępn ie  p rzys tą p ili do re w iz ji pasażerów.
Szorstk ie  d ło n ie  ban dy tó w  przetrząsa li kieszenie, 

ro z ry w a ły  w a lizy , rabu jąc  w szys tko , co p rzeds taw ia ło  
ja kąko lw ie k , w artość.

N astępn ie  przyszła k o le j na trzecią klasę.
Z rabow ane  p rzedm io ty  bandyc i sk ła da li na wozy, 

k tó re  w  ja k iś  ta jem niczy sposób zna laz ły  się o b o k  
boczn icy, nadjeżdżając n ie w ia d o m o  skąd i n iew iadom o  
k ie dy . - -

M iędzy  jadącym i zna laz ł się ja k iś  funkc jona rjusz  
p o lic ji,  k tó ry  bandycie  w y p a ii ł p ro s to  w  ‘eb i p o w a lił 
go  trupem  na m ie jscu.

P ie rw szy ten strza ł da ł hasło do ob rony. Z  obu 
s tron  o tw o rzo n o  g w a łto w n y  ogień.

B andyc i, zasypu jąc poc iąg  gradem  ku l, posp ieszn ie  
ła d o w a li łu p  na w ozy i w y c o fy w a li się p o w o li z a k c ji. 
P o  e h w iii zn iknę li w  ciem nościach.

S trza ły  u m ilk ły . T u rk o t  w o z ó w  c ich ł w  o d d a li.
Z  pociągu d o b y w a ły  się odg łosy  płaczu przera­

żonych k o b ie t i dzieci, pom ieszane z ję k iem  ran ionych.
O fia rą  napadu jest jeden z pasażerów  zab ity  p o d ­

czas s trze lan iny oraz d w u  rannych. N a zw isk  nie uda ło  
się jeszcze usta lić.

W e d łu g  przypuszczeń, bandytów  b y ło  przeszło 
trzydz iestu .

P raw d o p o d o b n ie  napad b y ł dz ie łem  bandy s łyn ­
nego M uchy , ban dy ty  grasującego na Kresach.

Wiadomości polityczne.
M arzen ia  ży d o w sk ie .

Ż a rg o n o w y  „M o m e n t1 w a rszaw sk i ogłasza w ia d o ­
m ość pod  ty tu łem : „P ozapa rlam en ta rny  rząd z P iłsud ­
sk im  na czeie1. Pisze on tam:

„N ie  jest rzeczą n iem o ż liw ą , że jeszcze zupe łn ie  
w kró tce  u rzeczyw istn ią  się p lany u tw o rzen ia  czegoś 
n ib y  d rug iego  rządu S iko rsk ieg o , tj. rządu poza pa rla ­
m entarnego, opa rtego na w szystk ich  p rzec iw n ikach  
C h jeny  i P iasta O  planach tych krążą w  kołach sej­
m ow ych  tóżne w e rs je .. L e w ico w cy  p lanu ją  też w c ią ­
gn ięc ie  P iłsud sk ieg o  do now ego  rządu, aby stanął on 
na czele ż y w io łó w  dem okra tycznych , k tóre  chcą z w a l­
czyć reakcję  C h jeny i Piasta. W sp o m n ia n o  także p rzy 
sposobnośc i nazw isko  S iko rsk ieg o  ja ko  m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych . N a tu ra ln ie  są to w szystko  jeszcze p lany  
przysz łośc i i jeszcze zawcześnie jest m ów ić  o  tern 
pow ażn ie j *.

—  Zaw szeć to dobrze, poznać b liże j sny p iękne 
duszy żyd o w sk ie j, do  k tó rych  u rzeczyw is tn ien ia  w raz 
z żydam i p rzyk ła da ją  ręk i P iłsu d sk i i S ik o rs k i, p ie rw szy 
sw em i św ia t „ w  p o d z iw 11 w prow adza jącem i odczytam i, 
d ru g i zaś ob jeżdża jąc s to lice  E n ten ty  celem u n ie m o ż li­
w ie n ia  pożyczk i zagranicznej d la  P o lsk i.
Przyjazd prezydenta republiki francuskiej 

do Polski.
K o resp onden t pa rysk i łó d z k ie j „R e p u b lik i11 don os i, 

że w  na jb liższym  czasie p ro je k to w a n a  jest pod róż pre-
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Na królewskim dworze.
(C Z A S Y  W Ł A D Y S Ł A W A  IV .)

K ozak d o p ro w a d z ił g o  do rogu  D łu g ie j u lic y , p o -  
l ii kaza ł mu G radzisza dom  i p o k ło n iw s z y  się z a w ró c ił

i na  M io d o w ę .
>13 N ie sp o ko jn ie  zdążał Płaza do  gospody , gdyż  p rzy - 

,i byc ie  C arycy n ie led w ie  m ia ło  znaczenie, że mu się
: p o w io d ło  na C h o rtycy  i że n ie  m yś la ł sob ie  cudzego

m ien ia  przyw łaszczać. B y ło  to  is tnym  cudem, n ie  
i p o d d a w a ł się też przypuszczeniu  Płaza.

—  N ie  p o w io d ło  m u się m oże! zawsze sta teczny 
j człek.
i U  G radzisza o te j godz in ie  pusto  b y ło  p raw ie ,

goście  je go  po  m ieście się rozeszli. G ospod arz  sam, 
i m a ły  człek, b ru d n y  i dosyć oda rty , s ta l w e d rzw iach .
• Rzadką jeszcze naówczas b y ło  rzeczą zażyw anie

, ta b a k i, chociaż się od  la t k ilku d z ie s ię c iu  do  P o lsk i
: z ie le  to  w k ra d ło . M ia ła  je  p o n o  A nna  Jag ie llonka

w  don iczkach , a w  k ró le w s k im  og rodz ie  p rzy pałacu 
na K ra k o w s k im  poka zyw an o  cudo w ną  lo ś lir.e  tę, k tó - 

i re j naówczas p rz y p is y w a n o  w szys tk ich  ch o ró b  leczenie 
cudow ne, W  K ra k o w ie  ju ż  sprzedaż tabak i w  tychże 
la tach zaprow adzona została; sprzedaw ano ją  i w  W a r- 

l szaw ie.
G radzisz należał do  tych, co się  lecząc od b ó lu  

g ło w y , do  tabak i nazw ycza ili. S ta ł przed w ro tam i, 
i -trzymając w  ręku małe pude łeczko , ponad k tó rem  nos 

je g o  g u ło w a ty  zw ieszony był, aby to  co w  n iego ręka 
j t ro s k liw ie  pakow a ła , na ziem ię się n ie  u ron iło .

W szyscy co go  znali w ie d z ie li, iż g dy  b y ł zaży­
w a n iem  zajęty, nie g o d z iło  mu się i napróżno b y ło  
p rze ryw ać, bo  n ie  m óg ł się dać oderw ać od  tego. co 

i m ia ł za rodza j ta jem niczego jak iegoś  obrzędu. G ra ­
dz isz  taką wagę p rzyw ią zyw a ł do  na ładow an ia  nosa, 

i iż  będąc bardzo pobożnym , a nie mając pew ności, 
sl czy zażyw an ie  b y ło  dozw o lo ne  w  koście le , m ęczył d u - 
ł4 c h o w ie ń s tw o  nachodząc je , aby n iezm ie rn ie  ważną tę 
!? w ą tp liw o ś ć  u rzędow n ie  rozw iąza ło .

Na p ie rw sze  w ięc  p o zd ro w ie n ie  n ie  o d p o w ie d z ia ł 
; zagadnięty i d o p ie ro  gdy  tabaka by ła  w ciągn ię tą ,

pa lce  skrzętn ie otrzepane, pude łeczko  szczelnie za­
m knię te, a nareszcie schow ane do kieszeni, p o d n ió s ł

Płaza p rzyw itaw szy  go  m ia ł spytać o Carycę, ale 
n ie w ie d z ia ł pod  ja k iem  on tu p rz y b y ł nazw isk iem  
i postacią.

—  M acie tu ja k ieg o  z Rusi hożego bardzo  pana? 
—  zapy ta ł —  w czo ra j pono p rzyby łego?

G radysz g ło w ą  sk iną ł, d o m y ś lił się o kogo  c h o ­
dz iło .

—  W  gospodz ie  czy na m ieście?
—  W id z i m i się na m ieście —  rze k ł G radysz 

och ryp łym  głosem , k tó ry  n ie d o tire  d aw a ł św ia d e c tw o  
o  leczebnych sku tkach ro ś lin y  tabago.

S łuszny! oczy czarne! w  is toc ie  bardzo  hoży! ry ­
cerska postaw a. T ak?

—  T a k .
—  W czo ra j p rz y b y ł g ło d n y  —  m ó w ił G ładysz  —  

p o d ja d ł dobrze, spa ł też ja k  się należy, a o to  ze 
skrzynką , k tó rą  na w ózek w łożyć  kazał i p o w ió z ł na 
m iasto, w yruszy ł.

Płaza usłyszawszy o skrzynce ręce m im o w o ln ie  
z łoży ł. U rado w any począł dz iękow ać.

B óg  zapłać, panie gospodarzu, B óg  zapłać!
Pożegnali się up rze jm ie  Lasota śp ieszy ł na róg  

P iw ne j, gdzie b y ł pew ien  p raw ie , że zastanie Carycę.
Na w schodach go  spo tka ła  B ie lecka .
— A idź waszm ość do  m ieszkania, bo  tam  ja k iś  

c h ło p ., ale ś lic z n y i! ś liczny, choć m a lu j, czeka na w as. 
S krzynkę  p rz y w ió z ł i s iedzi na n ie j.

W  starym  P łazie s ił p rz y b y ło , rzu c ił s ię cożyw o  
do  3w ej izby.

W  is toc ie  L acko w icz  tu  s iedz ia ł s p o ko jn ie  na 
skrzynce, ło kc ie  sparłszy na ko lanach i czekał.

P rzebra ł się ju ż  b y ł po  p o ls k u  i z kozaka w  n im  
chyba ty lk o  ruchy pew ne rubaszne pozosta ły. Z o b a ­
czyw szy Płazę na szyję m u się rzuc ił.

T e n  m ów ić  me m óg ł ze wzruszenia.
—  A  toć cud! w y ję k n ą ł wreszcie.
—  Ja sam m ów ię , że cud —  p o d c h w y c ił Lacko ­

w icz. Czasem się sk łada w szystko  in a iik o w a to , c o k ro k  
to  się po tyka , a tu się tak  z łoży ło , że gdzie ju ż  g inąć 
b y ło  potrzeba, iadaco ra to w a ło

N a C h o rtycy  m n ie  o m a ło  nie p o c h w y c ili, n a d p ły ­
nęła kozaczycha z czółnem  i zabrała z  sobą; potem  
w  K ijo w ie  już  m n ie  m ie li w  reku p raw ie , bo  zw ącha ii, 
że ja  pó jdę  precz, a , tu . się t ra f ił starosta W as ilkow sk i 
ze dw o re m  pow raca jący do  P o lsk i i w p ro s iłe m  mu się 
do  dw o ru .

M asz tw ó j skarb n ie tkn ię ty ! —  ro zśm ia ł się n a- 
w s t2 i,'u: sk rzvnk i L acko w icz .
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zydenta M iile ra n d a  do  P o lsk i. Przyjazd prez^i ^  
re p u b lik i francusk ie j ma nastąpić w  paź JzierflibŁ 5!c 
bezpośredn io  po  jego  w izyc ie  w  Pradze, gdzie sjy- Jnj 
się z  tego p o w o d u  w ie lk ie  uroczystości. Stamtąd pj ^  
M ille ra n d  uda się do  W arszaw y, gdz ie  odbądź ^  
kon ferenc ja  nad um ocn ien iem  so juszu polsko-!^ trę 
sk ie go  oraz p ró b y  przeprow adzen ia  ugody P0iS ^ 0' 
czeskie j, i«z(
P rz y stą p ie n ie  po lsk iej Policji Państwo' 

do Z w iązk u  Policji M ię d z y n a r o d o w e j ^  
P o lic ja  pań s tw ow a  w  Rzeczypospolitej Pjjm 

została w łączona do  Z w ią z k u  p o lic j i m>ędzynar0(1i )  G 
obe jm u jącego w szystk ie  państw a kultura lne. T “ 

Celem  zw iązku  jest wza jem ha pom oc wsie™! 
i a resz tow an iu  przestępców , t. zw. międzynamdjL 
k tó rzy  pop e łn ia ją  przestępstwa, przenosząc się 
m a itych  k ra jó w . —  U rz ę d n ik  p o lic j i państwa z'V|i 
w ego  po  p rzybyc iu  na teren zagraniczny fcwzy51* 
m ocy w y w ia d o w c ó w  i zna jdu je  w sze lk ie  potrze' 
fo rm ac je . - J

W  ciągu k ró tk ie g o  czasu należenia do M 
p o lic j i b e lg ijs k ie j, szw edzkie j i n iem ieck ie j w J I M  
z w y p a d k ó w  kom isarz p o lic ji z A n tw e rp ji, Pr l..j j l '  
m ocy naszych w y w ia d o w c ó w  d oko na ł areszt5, !  n 
oszusta k tó ry  u k ry ł się w  Łodz i. Na wzajem ^ 
p o lic ji w a rszaw sk ie j d o k o n y w a ł pościgu t  
w  B e rlin ie , p rzy tern doszło  do  wym iany s. "  
re w o lw e ro w y c h  D o  zw iązku  pom iędzy inny1111 
i S iany Z jednoczone .

Proch b ezd y m n y  dla Polski
D n ia  23 bm. p rz y b y ł do  portu  gdańskiej?3 Ł *  

d u ń sk i „R o b e rt M aersk" z ła dunk iem  445 t° r‘ .* 
bezdym nego, przesłanego z A m e ryk i dla 
sk iego. S ta tek w y ła d o w a n y  zosta ł na oodstz ^ 
rozum ien ia  sie kom isarza genera lnego RzpMeJ Ł '- 
z  w y s o k im  kom isarzem  L ig i N a ro d ó w  PrzeJ 
s ta tkó w  w o jenn ych  po lsk ich . § A

P o lsk ie  s ta tk i „G e n e ra ł H a lle r" i „Kaszub 
p e łn iły  s łużbę w  czasie w y ładow yw an ia , u£*a ,toj| 
jego  ukończen iu  na m iejsce sw ego stałego P°J
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C h c ą  m a r k i  i  ż y w n o ś c i  p o ls k ’^
W  G dańsku  panu je  coraz to  większe 1  ^  

w anie , a lbow iem  za robk i mas robotn iczych
czają na p ok ryc ie  codziennych wydatków.
k ich  żądają kupcy  gdańscy przewyższają j uZ 
ceny p rzedw o jenne  W  zw iązku  z tem Prz^  “  
k ilk u  dn iam i Jna R ynku D łu g im  do w y k r o i  '
p rzyb ra ły  w  końcu charakte r przeciwżydoW 3? ^
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festanci u s iło w a li w ta rgnąć do  kantorów  
N apadano ró w n ież  na żyd ó w  przechodzący^,m b S
Pośród dem onstru jących  tłu m ó w  słychać #
o k rz y k i: „D o3yć  m am y te j p o lity k i,  chc* '  t fu  
p o ls k ie j i żyw nośc i z P o ls k i.1* p '

Przygotowania d o  monarchisto
W  N iem czech czynią się w ie lk ie  tajne  ̂ ^  v

w an ia  do m onareh ji. W szędzie m ó w i się
zam achu m onarch is tycznym , k tó ry  ma n a s t ą P ^ l  
szłą sobotę . Po m ieście u w ija ją  się auta

-nSiiSS h ,Patrza liśc ie  w e w ną trz?  — rJ  - r , t  
—  Poco? —- o d p a rł kozak. —  C ie ^ j ,  1 ę 

m ia łem . Z  ciężaru wnoszę, że cię  nie o k r ^  $«  ^  
Lasota się zd um ia ł p rze ko n y w a ją ^  Ca# ( j  j 

by ła  zam knięta , k lucza od  n ie j nie m ia ł oo i,  ̂
r .— odezwał  sie w  tej  c h ^ ’1 L )  ^Mógł WjA ?P raw da

g łu p im  by ł, że nie zazierałem . 
z ło to  a kam ien i narzucić, a jam  je  darm o 0 jct1! !  ^

" > 1 "

tc ic , a jam  je a a u ^

Płaza ju ż  b y ł w  ku ch n i u Bieleckich* L  s1̂
tępą s ie k ie rkę  starą, p o w ró c ił z nią
zam ku, k tó ry  n iebardzo  się o p ie ra ł.

Z a jrze li oba —  ode tchną ł Płaza. ^  -m , . 

leżało, ja k  by ło , chusty  p o g n iły  i poczerń 
się po roz łaz iły , a p ieniądze, po łam ane m  , r
; ^ n iA M;nł.. «i : ...:i  ̂ na ■ tlTllMi srebra p o z lep ia ły  się jakąś w ilg o c ią  na

Lasota w yc iągną ł ręce do  przyjacie* l 
mu skrzynkę . a '*'* L

Bierz, weź ile  chcesz, to  nns ^
w łasność.

Ś m ia ł się Lackow icz  spuśc iw szy
N a jm ile jb y  m i b y ło  n ie  tknąć

szeląga — rzek ł —  ale sw o je g o  8 roSZ^ j)iyi,‘6
a n im  sobie służbę znajdę, dość czasu 
żyć, pożyczysz m i ile  po trzebu ję

h

&

N atychm iast pos ła ł Płaza, k tó ry  {3 ^ f p o c^  J l j j

ii  zasunąwszy skrzynkę  pod  łóżko , 
jac ie la  p rzy jm ow a ć . jcZ

—  N o. p rzyzna j się —  rzek ł Lackow
pew ny, że ja z tw o im  skarbem  po jadę w .0 r Ą  

to  czuł. D la tego  m i się han iebn ie  chcia 
z n im , aby lu dz ie  w ie d z ili, że tak i me 
zbóje. ;

N ic  n ie  m ów iąc  Płaza śm ia ł się<
—  W ięce j —  rzek ł —  lęka łem  sić; 

p o c h w y c ili.
W szczęła się rozm ow a o kozaczyźm|e’a

j ,i , tczym  duchu, k tó ry  się tam w y w ią z y ^ 3 ’ 
pośw iadczy ł, że w ia tr, k tó ry  za w ie w a .^y
ro zdym a ł ten pożar jeszcze d o p ie ro  i ^ i ^ j j  > J  

Przestrzegł go  o  Parfenie Płaza, P °  v o * . a  P.., 
z  sobą poczną dalej. O ba stanow cz0 ^  
m yśłel*, choć Płaza p rz e w id y w a ł, że a j$ i  

chać będzie kanclerz, chcąc m ieć tarn f p'“ ,MV l'Y v"-,w Vl.Vł^W •****— , | v' M
n o s ił o p rzyg o to w yw a n iu  się kozako j*- jeriH%l)J| 

Na te szepty i narady w eszła 0 <£ r  
pan i B ie lecka, k tó rą  nadzw yczajna p ' ^ n
nabaw ia ła  n ie p o ko je m . . .

0V1J 1

k

tti

A



deL .
“wiswroi deko rac jam i cesarskie m t. Zapew ne » 

przyn iosą nam n iespod z iank i.
“ a marach roz lep ian o  afisze z  nap isem : „P a tr io c i 
W - P rzygotu jc ie  się na w ie lk i dz ień ! W ie lk ie  
Pe cesarstwo n iem ieck ie  rozpoczn ie  w k ró tce  
tr? swego ro z w o ju ".4os
Wobno, m iędzy H ohenzo lle rn  m i a W itte lsb a ch a m i 

J® zostało po rozum ien ie  na zasadzie ja k ie jś  do- 
fO' |s nieznanej k o m b in a c ji m ałżeńskie j.
J  rządzie w re  m aca gorączkow a, w szędzie  w idać 
0lj *°wanie. Pdiac cesarski za jęty zosta ł przez

Gdańska donoszą z K ró lew ca , iż do garn izo -
:dza
Otf (i

zusko-wschodnich pow raca ją  odd z ia ły  w o js k o w e
•kończyły w ie ik ie  m anew ry na pogran iczu  p o ls k im
'szy od. —  E lb ląga  aż do  W ie rzb o to w a . Z a łog i 

jj. wschodnio- p ru sk ich  zosta ły znacznie w zm o- 
1'kk , że są da leko  s iln ie jsze  an iże li przed w o jną

5-:̂ * strajku górników w Czechach.
. i,aik g ó rn ik ó w  w  Czechach trw a  w  dalszym  

Mimo że przeciąga się już  p raw ie  od 6 ty - 
1,1 !nie w idać dotychczas żadnych oznak b lis k ie j 

f Mcji. w  vWjąZk u 2e s tra jk iem  g ó rn ic y  dom agają 
j* pknięcia im p o rtu  w ęg la  gó rnoś ląsk iego  do Czech, 
p  piyczna prasa czeoko-s łow acka pośw ięca  sp raw ie  
1)! ^  uwagi. C zesko-s łow ack ie  organ izacje  robo t- 
lr* jP ły  się zw róc ić  do  o rgan izac ji robo tn iczych  

^ąsku z p rośbą  o  w s trzym an i#  tra n sp o rtó w .
ć m ie n ie  b u ł g a r s k o  
Z ro z u m ie n ie  w y n ik łe  z 

» ja rs k ic h  do 
(! «l»o

de Jl>|e

U <A\
C a n.’ c 0 a^ ci ’ m acedońskie j n ie  w ie d z ia ł. W o jska  
fańsk ie , będące w  drodze, o trzym a ły  rozkazCta.

■f

ju g o sło w ia ń sk ie , 
p o w o d u  w ta rgn ięc ia  

M acedon ji zostanie za ła tw ione 
P rezydent g a b in e tu  ju g o s ło w ia ń sk ie g o  

W iadom i} C ankow a , że rząd ju g o s ło w ia ń s k i 
p io je k t bu łga rsk i, aby  zw o łana  by ła  kom is ja  

*  spraw ie napadu. C a nkow  tw ie rd z i, iż rząd

K R O N I K A .

«a Hieronim w. dr.,

ifi

Kalendarz rzym sko-katolick i
28- go września Waciaw m., Eustochja p.
29- go „ Michał arch., Jan z Dukli w.
30- go „ 19 po Swiątk. "

Leopold iti.-
Wschód słońca o godz. 5,56 

„ „ o „ 5,58
, „ ., o „ 5,59
M ) W A .
oprawa s z k o ły  ż e ń sk ie j . Na zgrom adzen iu  
Pkitn 26 bm. uchw a lono  od  1, X . br. szkołę 
trzym ać. W obec  w id o k ó w  up a ń s tw o w ie n ia  
w na jk ró tszym  czasie, zg o d z iło  się zgrom a

Zachód 5.45 
5,43 

„  5-40

|{fltiog łośn ie  ’  dz ieci da le j do  zak ładu posyłać 
^ „ .w r z e s ie ń  w yn o s i od uczennic klasy I doi«#ta

P( ŝią

^ o u fcSne P ^c ą  uczenice z g ó ry  każdego p ie rw szego
. • _ • __ 5 J  _•_i1. __ l---- ^ i:l IrAMlUntNa m iesiąc paźdz ie rn ik  u c h w a lił ko m ite t 

HOOOO m k.;;i j k w j u u  m k. od k i. 11 do  V I. klasa I 300000 m k. 
: j Zen> w y b ra li do ko m ite tu  zw iązku  ro d z ic ie l-  

$  iij^' C a łkosińską, pp. Les ińsk iego , Jasińskiego,
P  K łon ieck iego.
:| cko  w y s ta w y .  B a w ił w  K ępn ie  specja lny 

t f iA p s z a w s k ie g o  „Ś w ia ta*1 red. Jerzy Q u ra n o w sk i
*  i,

sił

jll 3 00 000  m k, od k lasy IV  do  V I, k tó re  nie
'8,ąc uczęszczały, 2 0 0 0 0 0  m k. k tó re  w in n o  być
W ziernika do  Kasy M ie js k ie j w p łacone . Na--

^ r*n ia  m ate rja łu  o  w ys taw ie  w  K ępn ie .
^ L  -ykuł wraz i  licznem t ilu s tra c jam i i przeglądem

ukaże się w  tem

/ I m a n i a  m ate ria łu  o  w ys taw ie  w  K ępn ie . O d

j^ c y c h  udz ia ł w  w ystaw ie , 
j. ciągu na jb liższych  dw óch  ty g o d n i. Redakcja 

za  sk ład  w iększą  ilość  tego  pisma,
* .  rik a  uwagę osób za in te resow anych.

A l' i iv
1 ,SK 'L^sadz ie  rozporządzenia  p. W o je w o a y  P o -r * VJ

na

w y ty c z n e ,
rozporządzenia  

2  dn ia  19. 8. 23.
P-
dz.. . .  . .  .. . . .  1816/23. I. A p r.

,Sj) lii, 'p a ła ją ca  w y tyczne  ceny ta rg ow e  usta liła  d la  
łV ^P h isk iego  na czas od  24 w rześn ia  doH j.- l iń s k ie g o

A  ^a'ka  19Ź3 r. następujące ceny w ytyczne na 
J  L P i« rwszej p o trz e b y :

^ tn ia
W  ^ Szenna

P iep rzow e

1
1

} k f i

fa n t
fu n t
fu n t 4Q 000-

1 ^  żytn i

4

iP

U z b ie ra n e  
k <Q sto łow e
^ > c b e n n e
V » 4 e

rań nka

f .«t,5a sWeia
H d z o n  
obo w i

^ -■ ie d z ia łk u

pędzona
U * ’'

c tr.
fu n t
l i t r
fun t

>»
m endel
fu n t

5 0 0 0  m k. 
10  0 0 0  „  

-45  000 
35  000 „  
55  000 „  

4  500 
4 !

601 
55 000 

8  000 
900t» 

3 0 0 0 0  
55 000 
65 000

5fj£L
1 0 0 ^

Roni

c *

ł y  fcu*,« 1 II V 9
c obow iązu ją  od  p o n ie d z ia łku , dn ia  24 w rze- 

1 paźdz ie rn ika  1923 r. 
o w rześnia 1923 r. 

v łt  ^ ’ ^  HI* S tarosta, K asprzak.
I^ k ń n l80^ 1*: S o k o li !  M iesięczne zebran ie  T o w . 
“ ■ą ^  odbędzie  się w  środę, dn ia  3 -gó  pa-

na sa li H o te lu  C en tra lnego  w  Kępn ie  
• mej d la  m łodz ieży  i o  godz, 8 i p ó ł d la

k

-p ' '  'ue j a ja  m roaziezy 1 

'Wa5 ° War2 ystw a. W szys tk ich  Śzan. C z ło n kó w  
,?Ljp. ^  się o liczne s taw ien ie  się.

, . Z a r z ą d ,

w z ^ u c h n ię  b ie d n y c h  zebrano przez p. Sm o- 
‘  °znania n a  ś lu b ie  p . T e o d o z ji R uszkow ­

sk ie j z  p. W  Ja ruchow sk im  310 000 m k  Serdeczne | 
„B ó g  zap łać" w  im ie n iu  b iednych  sk łada ją  D udzińska , \ 

G alańska, sza f^rk i.
—  P o k w ito w a n ie .  Na rzecz T o w a rz y s tw a  C zy­

te ln i L u d o w e j w  R ych ta lu  z ło ży li: p. N o w a k , Sado- 
góra 1 jagn ię , 1 prosię , p. S iec ińsk i, B uczek W ie lk i 
o ctr. żyta, d . K o tiiń s k i, Buczek M a ły  1 c tr, pszen icy, 
p. Kubera, D w orzyszcze 300 000 m k, p, N o w ic k i,  Da- 
la n ó w  220 000 m k, p. P io tro w s k i, T e k iin  150 000  m k, 
p. H azubski, K ępno  100 000 m k, p. P rzybyszew sk i, 
K ępno  2 b u te ik i kon iaku , p  P ie lucha, R ych ta l to w a ru  
w artośc i 120000 m k, p : Rosenfeld, R ych ta l w y ro b ó w  
w a rtośc i 80 000 m k, p. C zeeh iow ski, Rychta l w y ro b ó w  
w artośc i 80 000 m k, p H irscb , R ych ta l 50  0 0 0  m k, 
p. Szczamecki, 30  000 m k. Za pow yższe o fia ry  sk ła - I 
dam Szanow nym  O fia ro daw co m  sta roD oIsk ie  „B ó g  | 
zap łać ; W ł. Ed. T o p c ro w ic z , s k a rb n ik  T . C. L„

Z  P o z n a n ia .  j
—  N a  „F u n d u s z  W y b o r c z y  d la  W o ln e g o  j 

M ia s ta  G d a ń s k a " .  W śró d  p ie rw szych  s k ła d e k  w p ly -  1 
nęła suma 10 tn ii jo n ó w  rnkp. o fia row ana  przez p. E d ­
w a rda  G rabsk iego  z B iegan ow a , dyr. c u k ro w n i w  G n ie ­
źnie. T e n  d o w o d  w yso k ie g o  poczucia  o b yw a te lsk ie g o  
n iecha j będzie w zo rem  a zarazem zapo w ie dz ią  na j* 
lepszych w y n ik ó w  rozpoczęte j a k c ji s k ła d ko w e j,

—  Ś m ie rć  w  p ło m ie n ia c h .  W  dn, 8  bm , zgo­
rza ły  w  M o ra sku  p o w . Poznań Z ach ód , d w ie  s todo ły . 
P ode jrzen ie  o podpa len ie  pad ło  na 14-le tn ie g o  Jurka 
B ogack iego  z O p a łk o w a  w  pow . k a lis k im , k tó ry  z n ik ł 
w  dzień pożaru. Przy usuw an iu  ru m o w is k  z p o g o ­
rze liska zna lez iono zw ęg lone  z w ło k i B o g a ck ie g o . W o ­
bec tego, że B ogack i w  O p a tó w k u  n ie  je s t znany, 
przypuszcza się, że nazw isko  b y ło  p rzybrane. O soby, 
k tó re by  m o g ły  p rzyczyn ić  się do  w yśw ie tle n ia  s p ra w y , 
uprasza P o lic ja  P aństw ow a o d d z ia ł ś ledczy.

—  Ś m ie rć  lo tn ik a  w  P o z n a n iu . D n ia  15 w rześn ia
0 godz in ie  10,20 rano z lo tn iska  w zn ió s ł s ię  na sam o­
lo c ie  typu  B r is to l p o ru czn ik  p ilo t  Adam  Ś w id a  z m e­
chan ik iem  szeregowcem  Zachorzem . Zaraz p o  w n ie ­
s ien iu się na w ysokość 50 do 60 m. m o to r na a para- j 
cle począł dzia łać n ie p ra w id ło w o . P ilo t za trzym a ł m o­
to r  1 rozpoczą ł p lanow an ie , je dnakże  po  c h w ili aparat 
u trac ił rów no w agę  i runą ł na ziem ię. P o ru czn ik  S w tda 
p o n ió s ł śm ierć na m ie jscu m echan ik  zaś u le g ł s iinem u 
po tłuczen iu  i z łam aniu  nog i. A para t zd ruzgo tany.

Z całej Polski.
—  Z a k a z  w y w o z u  z ie m n ia k ó w .  N adchodzące 

do  s to lic y  w iadom ośc i o trud nem  po łożen iu  a p ro w iz a - 
cy jnem  na G  Ś ląsku z n ie w o liły  w ładze regu lu jące  
sp raw y  w w o zu  i w yw o zu  do  w yd an ia  zarządzeń zaka­
zujących na pew ien  okres  czasu w yw o zu  7  P o ls k i 
z iem n iaków . C hodz i b ow iem  o to, aby G  Ś ląsk 
w  czasie trw a jącego zakazu m óg ł się w  ten a rty k u ł 
zaopatrzyć.

— N o w a  t a r y fa  k o l.  M in . K o le i Żel. w  p o ro ­
zum ien iu  z M in . S ka rbu  i M in . P rzem ysłu  i H a nd lu  
p o s ta n o w iło  podn ieść  a w ła ś c iw ie j p rze w a lu to w a ć  od
1 paździe rn ika  ta ry fy  to w a ro w e  i osobow e  o 100 proc,, 
ce lem  częściow ego choc iażby p rzys tosow an ia  ich  do  
poz iom u w a lu ty  i zw iększen ia  kosz tów  u trzym an ia  
i p łac  p ra co w n ikó w .

—  N o w y  p r o je k t  o c h ro n y  lo k a to r ó w .  P . m i­
n is te r s p ra w ie d liw o ś c i op ra co w a ł n o w y  p ro je k  n o w e li 
do  us taw y o och ron ie  lo ka to ró w . T re ść  n o w e li p o ­
dana będzie w  na jb liższym  czasie. v

—  W y k r y c ie  w ie lk ie j  o r g a n iz a c j i  s z p ie g o w ­
s k ie j w  W a rs z a w ie .  O d pew nego  czasu w ładze 
w o js k o w e  i p o lic ja  dz ięk i energ icznie p ro w a d zo n e j o b ­
se rw ac ji, us ta liły , że w  W arszaw ie  dzia ła  na szeroką 
ska łę  zakro jona  organ izacja  szp iegow ska. G d y  w szyst­
k ie  n ic i zb rodn icze j dz ia ła lnośc i szp ie g o w sk ie j zosta ły 
poch w ycon e  w  ręce, w ładze p rzys tąp iły  do  z lik w id o ­
w a n ia  bandy. W  je dne j z os ta tn ich  nocy w  w ie lu  
punk tach  m iasta p rzep row adzono  re w iz je  i  a resz tow a­
n ia . Banda szp iegow ska  by ła  dob rze  zakon sp irow ana , 
a je j cz ło n ko w ie  b y li tak pew n i, że nie zostaną w y ­
k ry c i, iż  w  m ieszkaniach sw ych  p o s ia d a li o czyw is te  
d o w o d y  sw e j zb rodn icze j dz ia ła lnośc i. W s z y s tk o  to  
dosta ło  się w  ręce w ładz ' i jes t pew nem , że cała o r­
gan izacja szp iegow ska  została p rzychw ycona . B liższe 
szczegóły późn ie j,

*— K ie d y ż  z a p a n u je  p o rz ą d e k , N ic  w ięce j nie 
szkodzi pow adze państw a ja k  p o m y łk i na urzędach, 
k tó rych  ostatecznie u rzędn icy n iżs i n ie  m ogą naw et 
w y łłom aczyć . G  tak ich  pom y łkach , czy ja k  to  inaczej 
nazwać, donos i „K u r j Pozn.*‘ k tó rem u  p isze p e w ien  
koresponden t: D n ia  23 s ie rpn ia  br. w y k u p iłe m  w  P o­
znan iu b ile t J. klasy na poc iąg  posp ieszny, w ychodzący 
z P oznania  o k o ło  god z iny  2 t  do  K a to w ic  i zap łac iłem  
zań 818 000 m kp . N aza ju trz w raca łem  do  Poznania 
tym  s im y m  pociąg iem  i zap łac iłem  za b ile t 1 k lasy 
535 000 m kp., czy li 283 000 m kp. m n ie j ja k  w  Pozna­
n iu  P rzyjechaw szy du Poznania p rzeds taw iłe m  spraw ę 
u rz ę d n ik o w i dyżurnem u, k tó ry  n ieste ty  n ie  m óg ł mi 
dać w y jaśn ien ia . —  D n ia  2 w rześnia rb . jecha łem  znów  
do K a to w ic  i zapłaciłem  za b ile t 1. k l. tym  sam ym  posp ie ­
sznym  pociąg iem  m kp  2 948 000  i zw ró c iłe m  u rzędn i­
k o w i sprzedającem u b ile ty  uwagę na to , że przed ty g o d ­
n iem  zap łaciłem  ty lk o  818 000, a pon iew aż od  1. 9, 23 r. 
obo w ią zu je  100 proc. pod w yżka , b ile t  w ięc  kosztow ać 
p o w in ie n  m k. 1 6 3 6  000. U rzę d n ik  o d p o w ie d z ia ł, że 
w yda je  b ile ty  po  cenach us ta lonych przez D yrekc ję . 
D n ia  3 b in  w racałem  znów  tym  samym pociąg iem  
1. klasą i zap łac iłem  za b iie t w  K a tow icach  do P ozna­
nia ty lk o  m kp . 1 746 000, czy li 1.202 000 m n ie j n iż

w Poznaniu, R eklam ow a łem  w  Poznan iu  a u rzędn ika  
dyżurnego, k tó ry  n ieste ty znow u  w y jaśn ien ia  dać m i 
me m ó g ł W  in teresie tak  pod różnych  ja k  i p o w a g i 
naszych w ładz k o le jo w ych  zaleca się gorąco  w p ro w a ­
dzenie ogó lne j zasady d la  w szys tk ich  dy re kcy j ko le ­
jo w ych  w  przedm ioc ie  ob liczeń  ta ry fow ych .

—  S tra s z n a  n a w a łn ic a  z p io r u n a m i w  N a k le  
D n ia  18 w rześn ia  N a k lo  b y ło  św ia d k ie m  strasznej ka­
tastro fy, spow o d o w a n e j przez burzę z p io ru nam i. Nad 
m iasteczkiem  zebra ły ssę groźne chm ury, poczem  na­
stąp iła  srraszna chw ila . P io ru n y  b iły  system atycznie 
przez p ra w ie  dw ie  godz iny . W o k o ło  w id a ć  by ło  tv lk o  
p fom i i ie .  S p ionę ty  przew ażnie  s to d o ły  ze zbożem . 
D achy, p ło ty , d rzew a w szys tko  zosta ło  po ryw a ne  przez 
o g ro m n y  w ia tr. U lice  m iasta kąpa ły  się w  w odz ie , 
w y la n e j z kana łów . Całe m iasto b y ło  na nogach. 
Ludzie  starsi opow iada ją , że jeszcze nie b y li ś w ia d k a m i 
po d o b n e j ka tastro fy . S tra ty, k tó re  w yrządz iła  burza, 
idą  w  m iija rd y .

—  P r z e m y tn ic y  g ó rn o ś lą s c y .  G órnośląska  b ry ­
gada lo tna  w y łapa ła  dobrze  zorgan izow aną  szajkę 
p rze m ytn ikó w . Hersztem  bandy b y ł n ie ja k i Em anuel 
M azur, k tó ry  jeżdżąc z kom pan iona m i na ja rm a rk i d o  
Będzina  i Sosnowe? s k u p o w a ł tam co najlepsze kon ie , 
p rzep row adza ł je  do  s ieb ie na w ieś d o  Szarieja, 
a s tam tąd o d d a w a ł je już  p rzem ytn ikom  n iem ieck im , 
k tó rzy  p rzem yca li je przez „z ie loną  g ran icę ". W szyst­
k ich  p rz e m y tn ik ó w  uw ięz iono .

—  C e na  z.a w ę g ie l b ę d z ie  o b n iż o n a . Pod na­
c isk iem  K om isa rja tu  do w a lk i z drożyzną ma być 
w  na jb liższych  dn iach  ze s trony rządu pod ję ta  akcja  
obn iżen ia  cen w ęgla  gó rnoś ląsk iego  w obec faktu , że 
ceny te już  d a w n o  p rzekroczy ły  ró w n ię  zło ta i w o bec  
sw e j w yso kośc i ham ują  życie ekonom iczne  w  państw ie . 
—  Sfery robo tn icze  na G órnym  Ś ląsku p od da ły  się  ze 
w zg lędu  na in teres spo łeczny orzeczeniu sądu roz jem ­
czego p racodaw ców  i p ra c o w n ik ó w  w  K a tow icach  
z 15 bm ., k tó re  to  orzeczenie odm a w ia  przyznan ia  
25 procen t p o d w y ż k i p iać ro b o tn ik o m , w yraża jąc na­
tom ias t życzenie, aby ceny w ęg la  u leg ły  o a p o w ie d m e j 
zniżce Z n iżka  ta p o w in n a  się obracać w  granicach 
10 — 15 procent cen obecnych.

—  T a jn a  s z k o ła  n ie m ie c k a .  W  G rudz iądzu  
in sp e k to r szko lny  p. O sso w sk i o d k ry ł ta jr.ą  szkołę, 
w  k tó re j n ie jaka  „T a n te “  Rafalska, N iem ka -p ro tes tan tka , 
uczyła dzieci n iem ieck ie , przew ażnie  o b y w a te li z ie m ­
sk ich  z oko licy , k tó ry m  w idoczn ie  n ie  w ystarcza ła  
pub licz , szkoła n iem iecka  i p ragnę li je  chow ać w duchu 
ściśle ge rm ańsk im . S p raw ą tą za ję ła sie p ro k u ra to r ia .

—  Z a  z a b ó js tw o  w ic e p re z e s a  G . U . Z . Po 
3 d n io w y c h  rozpraw ach  w  Sądzie O k rę g o w ym  w  W a r­
szaw ie  zakoń czy ł się proces p rzec iw ko  W ła d y s ła w o w i 
N iw iń sk ie m u , o b y w a te lo w i z iem skiem u, k tó ry  18 m aja 
d o ko n a ł w  W arszaw ie  zabó js tw a  w iceprezesa G . U . Z. 
O lew ińsk iego . Sąd w yd a l w y ro k  skazu jący oska rżo ­
nego na po zb a w ie n ie  p raw , oraz 8  la t c iężk iego w ię ­
zienia, zasadzając jednocześn ie  na żądanie ro d z in y  za 
p o w ó d z tw o  c y w iln e  w  w yso kośc i 143 9 0 0 0 0 0  m k.

—  P a t r jo t y c z n y  z a p is , C h ło p  p o ls k i Paw eł 
F ile r, za trudn iony  obecnie ja k o  ro b o tn ik  w e fab rykach  
sam ochodów  firm y  H enryka  F o rda  w Am eryce, pocho­
dzący z M a ło p o ls k i, z Haczowa, w  pow iec ie  B rzo zo w sk im  
całą o j-o w iz n ę  w  rodz in nym  H aczow ie obe jm u jącą  
14 m orgów  ziem i, o dd a ł rzą d o w i p o lsk ie m u  na cele 
narodow e, a m ia n o w ic ie  do p o ło w y  na zasilen ie  fu n ­
duszu na pow sta jący  w  Poisce chem iczny in s ty tu t im . 
K ośc iuszk i, a do  p o ło w y  na n o w y  p o rt w  G d yn i, 
Po lsce tak bardzo po trzebny. Jest to  n iezw yk le  pa tr­
jo tyczn y  czyn p o lsk ie g o  ro b o tn ika , k tó ry  z ło ty m i lite ra m i 
zostanie zapisany w  h is to r ji w ych odź tw a  p o lsk ie go  
w  Am eryce, P a trjo tyczny zap is p. Paw ła  F ile ra , zasłu-. 
gu je  na uznanie.

—  W y r o k  o s ta te c z n y  w  s p ra w ie  F e d a k a .
„R ze czp o sp o lita 11 pod a je  m o tyw y  sądu kasacyjnego 
w  sp raw ie  Fedaka. Sąd N a jw yższy po w ys łuchan iu  
przed łożen ia  p ro ku ra to ra  p o s ta n o w ił o d w o ła n ia  oskar­
żonego od  w ym ia ru  ka ry  n ie  uw zg lędn ić  a zarazem za 
zgodą p ro ku ra to ra  na m ocy us taw y am nestycy jrie j da­
row ać  oskarżonem u trzecią część c iężkiego i ob o s trzo ­
nego w ięz ie n ia  na la t 5. W  ten sposób do  o d c ie r­
p ien ia  pozosta je  F e d a ko w i kara  c iężk iego w ięz ien ia  
przez 3  la ta i 4 m iesiące obostrzona  l  postem  co 
m iesiąc na poczet k tó re j to  ka ry  zalicza się mu 
areszt śledczy, trw a ją cy  o k o ło  ro k u .

Ze św iata .
—  S z c z ę ś liw a  A m e r y k a .  W e d łu g  ob liczen ia  

am erykańsk iego  urzędu statystycznego s iła  kupn a  d o ­
lara w  Am eryce  w  stosunku  do  tegoż s iły  kupn a  przed 
w o jną , spad ła za ledw ie  o  30 proc., czy li że k to  ży ł 
przed w o jn ą  z do la ra  dzienn ie , ten dziś na tak ie  samo 
życie po trzebu je  1 d o la ra  30  cen tym ów . A m erykan ie  
narzekają g o rzko  na tę d rożyznę i p rze k lin a ją  w  żyw e 
kam ien ie  w o jnę  aurope jską . C óżby on i poczę li na na - 
szem m ie jscu  gdz ie  s iła  kupn a  m a rk i spad ła  o  100000  
proc., bo  przecież dz iś  tys iąc naszych m arek, ró w n a  
się p rzedw o jennem u fenygow i.

—  S t r a s z l iw y  w y n a la z e k .  S ław ny uczony ame­
rykańsk i z N o w ego  Jorku  dr. James H / lo r ,  w y g io s ił 
odczy t w  N a tio n a l T ra te rn a i C o lłego , w  k tó rym  o św ia d ­
czył, iż w  roku  1919 zosta ł w yn a lez iony  trp ją cy  gaz 
o  tak ie j s ile  iż w  przeciągu je dnego  m iesiąca m ożnaby 
n im  w y tru ć  na jw iększą  arm ję europe jską , a w  p rz e ­
ciągu trzech m iesięcy całą ludzkość. Sekret tego gazu 
znany jes t am erykańskim  uczonym , k tó rzy  dó łożą  
w sze lk ich  starań, aby ten now y  w yna lazek w p ły n ą ł na 
zaniechanie w sze lk ich  w o jen . Z dan iem  dra H y ło ra  n ik t  
z rozsądnych lu d z i nie p o rw ie  się do  b a ju , w ie d z ie , 
na ja k ie  k lę sk i narazić może sw ó j w łasny naród-.
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—  D z ie n n ik a rz e  b e r l iń s c y  p o d a ją  p a l ia  w  k i ­
n ie . Z  p o w o d a  szalejącej d rożyzny i znacznego 
zm n ie jszen ia  za ro b kó w  cz ie n n ika rsk ich  g rupa  b e r liń ­
sk ich  dz ienn ika rzy  z Hansem  Szty lm anern na czele 
w ydz ie rżaw iła  w  "jednym  z na jw iększych  k in  szatnie. 
D zienn ika rze  w łasnoręczn ie  obs ługu ją  k lije n te lę .

i;!l
ir

—  Z w in ię c ie  1000-le tn ie j  g a z e ty  w  C h in a c h , 
C iężk i kryzys, ja k i przeżyw a obecn ie  p ra ła , me ogra 
nicza się je dyn ie  do E u ropy. A m erykańsk ie  d z ienn ik i 
donoszą, że ciężka sytuacja finansow a zm usiła  w ybaw -, 
ców  gazety ch iń sk ie j „C z in g  Fao ‘* do  zaw ieszenia w y ­
daw n ic tw a . „C z in g  Pao‘‘ ukazyw a ł sie w  P ę k in ie  od 
1000 la t.

Notowania Brata Siana Cjw. w Kipnie. 1 Kurs fl*8̂  warszawskiej.
** *■** 3 / Wołrmuomił n l.^nf IflZł 371G. J w  6H

Za czas od  16. w rześnia —  22. w rześn ia  1923 r.

Urodzenia:

—  O lb r z y m i p o ż a r  w  K a l i f o r n jL  W ie lk i p o ­
żar, k tó ry  p raw ie  ca łko w ic ie  zniszczył k a lifo rn ijs k ie  
m iasto  un iw e rsy teck ie  Berkeiey, p rze rzuc i! się na lasy 
oko liczne  i g w a łto w n ie  rozszerza się. Tys iące  m ie ­
szkańców  pozosta ło  bez dachu. Ca ły ok ręg  Son ora 
s to i w  p łom ien iach .

—  N a  t r o p ie  m o rd e rc ó w  m is j i  w ło s k ie j.  D o ­
noszą z T iro n e , i ż  w  oko lica ch  A rg u ro  C ostra areszto­
wano osobn ika , ubranego w  in a n d itr  g recki, k tó ry  
w y ja w ił nazw iska zabó jców  cz ło n kó w  de legac ji w ło s k ie j 
d o  k o m is ji d e lim ifacy jne j ja k  ró w n ie ż  w s p ó łw in n y c h  
dokonanego zabójstwa.

W ła d y s ła w  jam Espenner *  10 9. w  Kępn ie . Jad­
w iga  M a lik  *  11. 9. w- Kccfc łow acb. B o les ław  G abryś 
*  15. 9. w  O sinach. Edm und M a lche r *  15. 9. w  Kępnie. 
E rna E rnestyna G ttrh -z  *  15 9. w  Kępnie. Stefan ja 
S iko ra  * 18. 9. w  K rążkow ach . K lem ens P a rzybó t *  
17. 9. w  O strow cu . Ire n a -M o ś  *  13. 9. w  Kępnie. 
Jadw iga  P io n te k  • *  15. 9. w  B o rk u  M ie lę ck im . U rszula 
F e lic ja  ja b ło ń s k a  *  15. 9. w  Kępnie.

Śluby:
S ierżant san ita rny  W ła d y s ła w  Ja ruchow sk i z P o­

znania, z p. T eo doz ja  M a rią  R uszkow ską z Kępna 18. 9. 
—  H and la rz  ja k ó b  Szkiareck: z Kępna z  p. Józefą 
Lo renz z Kępna 20. 9.

Z g o n y :

E leonora M ac ie jew ska  f  16. 9, w  Kępn ie  40  lar. 
Jadw iga  G rzem ba f  16. 9. w  K ępn ie  9  la t  Anna M a iik  
f  16 9  w  K o ch łow ach  35 la t. Józefa N a w ro t f  15 9. 
w  K rążkow aeh  81 lat.

(Notowania nieoficjalne.) 
z cnia 27 września 1923 r. 

Ztoly polski - 
Uoiary Stanów Zjedn. - 
Marki niemieckie -
Funty angielskie
Franki francuskie • -
Franki szwajcarskie

Giełda zbożowa w Poznaniu
dn. 26. września 1923. ^Urzędowe notowania z u«. --------- a i

loco Poznań za SCO kg. w ładunkach wagono y.
natychmiast ceny hurtownie: j

1 450000"| ^

- ' : : 3  &
-  -  - -

Żyto 
jęczmień 
jęczmień brow.
Pszenica 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 
Ziemniaki jad.
Ziemniaki fabr.
Owies 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna 
Groch polny 
Groch Vikioria 
Słoma żytnia luźna 55000— 
Siano luźne 95000 —105000 

Usposobienie: mocne.
• popycie.

165'
85000" [W
7 0 0 ®  

5CG0#p Mj

1 9000®.
: .  151*0000j

65000 prasow. -  . S p l i  
prasow, - nfzjśftbt
Bardzo małe dowozy P|hI

%
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Nsniejszem mamy zaszczyt, zakomunikować Szan. Publiczności, że w dniu 
dzisiajszym otworzyliśmy w  K ępnie przy R ynku nr. 8. przedsiębiorstwo pod firmą

1 0

W Z e l s z o ł o m
T o w. z ogr. por.

. Przedsiębiorstwo nasze zajmować się będzie specjalnie zakupem łomu 
laznego oraz hartowną sprzedażą nowego żelaza, emalji i t. p. artykułów.

Polecając usługi nasze łaskawym względom Szan. Publiczności kreślimy

Z poważaniem

Żel a z o lo m Z O. p . Kępno. iDaneż
mało używany za­
raz na sprzedaż. 
Gościniec Mechnice.

do \wraz z k
dmczą i [■,'

1 .neniami na $ $ j | k 
BARTŁOMIEJ pfosA \
zamieszkały " (j£tcii ! p, 
pow. Kępp®fasja jtsjj
znalazcę 1 »pf!;
zwrot takoW,w:" V I)

Ninięjsżem podaję do łaskawej wiadomości, 
z dniem 25 września bi. przeniosłem mój

Zakład fotograficzny
z Aleja Marcinkowskiego (dawniej Eichorn) na

ulicę W arszawską nr. 313.
Prosząc o łaskawe dalsze popieranie mego 

przedsiębiorstwa kreślę się
z poważaniem

Jan Nawrocki,
fotograf —  KĘPNO.

KRAWCOWA
przyjmuje wszelkie repe­
racje bielizny oraz garde­
roby damskiej taksowej 
jak i starej. Bliższych in­
formacji u p. Zopartowej 
ul. Warszawska 320.

2  nowe

988

(ftlne Zgromadzenie
podpisanej Spółdzielni odbędzie się

w niedzielę, dnia 7 października b r . o godz. 12
zaraz po nabożeństwie w  lokalu Banku Ludowego w  Kępnie 

z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie,
2. Obór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady i ladzorczej za rok 22/23.
4. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5. Podział zysku.
6 . Obór 4 członków Rady Nadzorczej.
7. Wynagrodzenie Rady Nadzorczej.
8 . Uchwała wynikająca z artyk. 46, ustęp 3. Ustawy o Spółdzielniach i § 11 

i J2  Statutu.
9. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe jest wyłożone w lokalach Spółdzielni,
kępno. 12 września 1923. 967

ł ó ż k a
angielskie zaraz tanio na 
sprzedaż. 989

T. MATSCHEY, 
Droszki. pow. Kępno.

•

„ I L O N
w fa ś ć :

ii Artystyczny zakład fotografu j!
Ul
iii- 
ii!ir 
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ii!

4 . “
J. F u r m a n k o w a

O strów , Kolejowa 23.
poleca _____

— grupy  rodz inne , g rupy towarzyMW. 
p o k o ji,  d w o ró w , k ra job razów , “  

S p e c ja ln o ś c ią  zak ładu  są z d ję c ia  d z ie c i« ne <p,

„  zd jęc ia  p o rtre to w e  
jj j szkolne. —  Zd jęc ia
li
91 P r z y jm u je  się zam ów ien ia  na z d ję c ia  p oza

Z powodu niedostatecznego dowozu 
w ęgła zniewoleni jesteśmy wstrzymać 
dostawę gazu konsumentom począwszy
od piątku, dnia 28 bm.

i to od godziny 10-teJ przedpołudniem j s ję w mieście RYCHTALU

Targi w Ryt
O d  1 października p o c z ą w s ? /^ ^

do godziny 4-tej popołudniu.
Kępno, dnia 27 września 1923. 

Magistrat

niedziałek, Mocą r o z p o r z ą d z a , 
rostwa niepotrzeba w dniach tyCI0J | |
zezwoleń na znajdowanie się ^

Młoda, uczciwa
nicznym.

P A N I E N K A ,
która opuściła w tym roku szkołę, z ładnym cha­
rakterem pisma potrzebna KASJERKA.

» » ZGODA44 Sp. Sp. Kępno.
c i  r  u UJ r iT n a f» 7  k

od 3»go października jako

Wiktor Lis, handel żelaza. 973

Zebranie
członków Zjednoczenia 
Producentów Rolnych

powiatu kępińskiego odbędzie się
w środę, dnia 3 października br.
w  Kępnie w  Hotelu Centralnym o godz. 3

M a g is tra t  y

B R i  cĉ j , o t  k

'Wapno
rozgrzewa ziemię,^wpływa 
na roślinność, poprawia 
oraz podnosi jakość i ilość 
ziarn,wydaje mocną i długą 
słomę.

Wapno
wzbogaca ojców i synów,

Wapno
dostarczamy natychmiast 
w każdej ilości.

Bracia Schlieper
Hurtownia materjalów bu 
dowianych. Bydgoszcz,

W dom | p fy
-akże 1 . , j ż ć Kiel \  
prawyb>ŁvV S 11 1garderoby0 J  l
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